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Kebafcja.

„Kie bójcie stę!“
„Kie bójcie się, bowiem zwiastuję wielEg rabość." Sto*  

wem tein poErjepił niebiesEi jwiastun stpwojonych pasterzy 
betlel;emsEich. jaEo im anioł zwiastował, taE jnalejli, nie teino*  
jyli się,’ ani się bali więcej, lec? owsjem rabośnie chwalili 
Soga ja wsjystEo, co wibjieli i słysjeii.

IKoc i potęga onego anielsEiego storna nic gaśnie, Coraj 
to nowe ciemności wśrób jycia lubjEości rojprasja jawsje na 
nowo wielEą światłość, Etórą rozjaśniła niegbyś pola betlc*  
hemsEie, a córa? to nowg „wielEg bojajń, jaEg bojcj się luby 

■ i naroby, bjieci jiemi, Eoi i uspaEaja rabosna nowina niebios, 
wygłoszona pastelom betlehemsEim: „Rie bójcie się, albowiem 
wam zwiastuję wielEg rabość“. ChcYstus wcjoraji bjiś tenje 
sam, aj na wieEi

„Rie bójcie się“ — pociechg tg niebios objywamy się 
bo naszyci; cjytelniEów i gospobarjy. Rie ob bjiś sg cięjEie 
cjasy. Rie bó.cie się. Jesteśmy tego prjeEonania i tej silnej 
wiary, je społeczeństwo musi sjuEać i musi jnalejć brogi, 
aby zachować stan rolniczy silny, jbrowy, jabowolony, spo*  
jywajgcy swój chleb w poEoju, bo — społeczeństwo lubj*  
tie się bej tego stanu nie moje obejść, ono go Eoitiecjnie 
potrzebuje, a więc go musi ratować i zachować.

Me my jnamy jesjeje inng1 broge i lepsjg pobstawy 
nasjej nabjiei. MjEolwieE wielu naśmiewa się j Soga 
i mówi: mój rozum, mój picnigbj, moja wiebja, moja siła 
jest bogiem moim, my wicrjymy w Soga, w obietnice Soje: 
póEi jiemia trwać bębjie, nie przestanie ani zasiew, ani jńiwo, 
ani wszechmocne miłościwe rjgby Soje, Etórych narobjenie 
Pana jejusa, jaE jasnym jest objawem. IX) wiecje tej i ufności 
rjerpiemy otud;ę. „Rie bójcie się“

Cała lubjEość jyje w cięjEicl; cjasach- -Dzisiejszy cjas 
to nie epoEa spoEojnego rojwoju na potojonycl; silnie funba*  
mentach, na jasabach i prjeEonaniach, pcje; wsjystEich prjy*  
jctycl; ‘ jgobnie'wyznawanych, prjeciw.ne wsjystEo bjiś się 
rusja, fermentuje, powiebjielibyśmy, jc cala lubjEość jest jat 
niewiasta w porobjie. Coś nowego, jaEieś nowe brogi, Etó*  
remi lubjEość ma iść, nowe bubowy. w Etócycb majg micsj*  
fać, nowe urjgbjenia, -Etóremi majg się nabal rjgbjić, majg 

się narobjić. porób jaś nie moje się obejść bej bólu, be? ErjyEu, 
bej narjeEania, be? cierpienia i boleści. To tej wsjyscy myślgcy 
lubjic, wsjyscy, Etórjy wibjg, je jest coś jlego, co trjeba 
naprawić, coś starego, co się nie ba utrjymać, coś nowego, 
cjego jesjeje nie mojna bobrje rojejnać, bojg się „bojajnig 
wielEg".

Me nie bójmy się. Tej jebnej rjecjy ucjy nas narobjenie 
pana Jejusa, je wołg Sojg nab światem jest zbawienie, 
prjyjście Erólcstwa Sojego na jiemię. Ucjy nas więcej, 
azwłasjeja: je to zbawienie juj prjysjło, je jest, je Jbawiciel, 
Etóry bębjie wsjysttiemu łubowi, juj się narobjił. Rarobjił 
się, robji się jawsje na nowo, prjychobji bo nas, cl;ce wśrób 
nas rość i rojwijać się. Rio sjuEajmy innego, Etórjy jbawie*  
nia i pomocy wyglgbamy i pragniemy, ale się tej nie bójmy, 
bo jaE powiaba nas? wiesjej: „Ri jmysł Eupców, ni błoń 
Eata przeciw prawbjie nie pomojc“ — owsjem: wsjębjie — 
i w ijbie posclsEiej, i na trybunale, i w Eole wyborców, 
i w Eole wybranych, i na stolicy włabnej, na rynEu pospo*  
litym, i w ręEobjielnictwie, i na giełbjie i w sztuce Eajbej 
j umiejętności pan bojrjan, pojnan i wyEonan być musi — 
być musi i bębjie. Rie bójcie się!*)  Mnen.

S. p. UblabYdaro KeYmont.
PolsEa poniosła jnów niepowetowang stratę. Jesjeje 

nie jbołała się oswoić je jgonem genjalnego pisarza, Stefa*  
na ^eromsEiego, Eieby śmierć nieubłagana jabrała Właby*  
sława Reymonta, prjeb roEiem na tern samem miejscu 
pisaliśmy o jnacjeniu tego wielEiego pisarja w literaturje 
polsEiej i wszechświatowej j oEajji objnacjenia Reymonta 
nagtobg Robią, świat cały hoto jłojył wteby wielEiemu 
PolaEowi.

Ten jnaEomity mgj wysjebł j łubu, pob wiejsEg strjechg 
w jiemi piotrEowsEiej stała jego EołysEa; najwięEsje jego 
bjieto, nosjgee tytuł „Cl;topi“, ja Etórc nagrobę Robią ujysEał, 
prjetłumacjone jostalo na wsjystEic jęjyEi świata cywilijo*  
wanego. IX) czterech wielEid; tornad; — cjterecl; porad; roEu 

eopisu|c Reymont jycie rolniEa polsEicgo j pob łEowicja, gbjie 
°to prjetrwaty jesjeje pięEne barwne stroje praojców, taE 
pięEne, je bubzg jacl;wvt cubjojicmców.

Tub wicjsEi catej polsEi wbjiecjny Reymontowi jato, 
je mu najwięEsje bjicło swego jycia poświęcił, wjigł tłumnie 
ubjiał w pogciebic wielEiego pisarja. DoEoła trumny straj trjy*  
mali wieśniacy w strojach łubowych wsjystEich polsEid;.

*) Rojmyślanie p;owyjsje jnajbujemy w Rr/lOl „dóazety 
Tubowej", wybawanej w £łEu, pob bata 30/XII 1896 r. 
Rozmyślanie j prjeb 29 lat jest bjiś jupełnie na cjasie. Wibać 
j tego, je lub nasz prjechobjił niecą; juj cięjEie czasy i je jc 
prjy pomocy Sojej prjetpwał.
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P<?grjeb Reymonta, podobnie jaE^p.ŚcromsEietJo, urjąbjos 
ny Eosjtein państwa polsEicgo, jgromabjił „całą polsEg.“ Ja 
trumnę Erocjyt pan prezydent WojciccljowsEi, przedstawiciele 
r?ędu, sejmu, senatu, instytucje państwowe, Eulturalne, Eor« 
poracje, wojsEo, młodjiej sjEolna. Rad tumnę przemawiał 
p. minister oświaty Stanisław tBrabsEi oraz wybitnych 
literatów, prochy ś. p. Reymonta, zmarłego w 56 r. jycia, 
spoczęły na cmentarzu powęsEowsEim.

Niebo, które trwoży.
Oprócz nieba, które poucza, nieba, które jest przed­

miotem podziwu piękna, jest jeszcze trzecie niebo, niebo, 
które trwoży. Z niego to przychodzą na świat, według 
tysiącleci, najstraszniejsze nieszczęścia, ono ma ziemi kiedyś 
przynieść zagładę. Często zanim uderzy, ostrzega, grozi, 
upomina. Ewangelja dużo się przyczyniła do wzmocnienia 
tej wiary w znaczenie nieba. Gwiazdy będą spadały na 
końcu świata, słońce się zaćmiło podczas konania Chrys­
tusa, a w chwili jego przyjścia na świat jaśniała cudna 
gwiazda betlehemska. O tej gwieździe należy wspomnieć 
chociaż to jest poza naszym tematem, że, według obliczeń 
astronomów, gwiazdą tą była wspaniała konstelacja trzech 
najjaśniejszych planet, Wenery, Jowisza i Marsa, które wów­
czas świeciły koło siebie. Możliwem jest również, że było 
to połączenie Jowisza i Wenery, które gołemu oku wyda­
wały się jako jedna bardzo jasna gwiazda. Fakt ten astro­
nomiczny zaszedł 8 maja loku 6 przed narodzeniem Chrys­
tusa. Jeżeli to była istotnie gwiazda betlehemska, należało­
by zrektyfikować naszą erę.

Z późniejszych gwiazd największe wrażenie zrobiła 
gwiazda nowa z zbioru Kasjopei, która jaśniała w roku 1572, 
zbadana przez Tychona de Brahe i nazwana jego imieniem. 
Nawet uczeni ówcześni wierzyli, że jest to powtórne przyj­
ście gwiazdy betlehemskiej, poczem nastąpi koniec świata. 
Ponieważ wówczas szerzyła się nauka Luthra, uważano, że 
to znak gniewu bożego i wzięto się tem gorliwiej do tę­
pienia „heretyków." Tak to dzieje ludzkości bywają czasem 
pisane na niebiel

Największe wrażenie wywierają jednak zawsze komety. 

Już w starożytności Homer pisze, że „Zeus głębokomyślny po­
syła komety, jako wróżby dla okrętów lub wojsk". Najwięcej 
strachu wywoływała często gęsto kometa Halleja, która się 
zjawia co 76 lat. Jeszcze w roku 1919 powtarzały się, 
sceny, które przypominają nam ustęp z kroniki bezimienne­
go historyka z roku 837. Zasiadł wówczas na tronie Fran­
ków miłościwy pan Ludwik Dobry. „Pośród świętych dni 
i uroczystości wielkanocnych smutne i złowróżbne zjawisko 
zajaśniało na niebie. Gdy cesarz je spostrzegł, nie miał 
spokoju, zanim nie wezwał mnie i innych uczonych. Gdy 
mnie pytał o zdanie, poprosiłem o zwłokę dla namysłu. 
Wówczas cesarz odpowiedział, że widocznie zatajam przed 
nim wróżbę komety. Znakiem ona jest bliskiej zmiany tronu 
i śmierci panującego. Oddał się Ludwik Dobry postom 
i modlitwom, zbudował kościoły i klasztory. W trzy lata 
potem umarł"'.

Ta sama kometa w roku 1066 wróżyła Anglji zdobycie 
tej wyspy przez najazd pod wodzą Wilhelma. Jeszcze do 
dziś istnieje w Bayrut „stara tkanina" na której widzimy, 
jak król angielski Harold- i jego -dwór z trwogą spoglądają 
na kometę i wyciągają do niej ręce.

W roku 1456, gdy muzułmanie oblegali węgierski Bel­
grad, znów się zjawiła kometa Halley’a. Strach ogromny 
padł na oba wojska. Papież Kalikst III nakazał modły pu­
bliczne i rzucił na komętę klątwę. Od tego czasu datuje 
się zwyczaj odmawiania „Anioł Pański" w południe. Bracia 
Mniejsi pod wpływem tego zjawiska sprowadzili pod Bel­
grad 40.000 obrońców.

Karol V pod wpływem komety zrzekł się tronu i przy­
wdział pokutną szatę.

, - (D-n)

Sprawy polityczne.
Polska. P. Minister skarbu Zdziechowski w Sej­

mie przedstawił swoje plany na przyszłość, zapowiadając 
daleko idące oszczędności.

— Na posiedzeniu komitetu delegatów ministra skar­
bu do spraw oszczędności państwowych i samorządowych 
omówiono projektowane zmiany ustaw z zakresu adminis-

Świecki.
(Opis tego zwyczaju przesłał nam pewien czytelnik Gazety 

Mazur z Łęckiego powiatu).

Z wyjątkiem miast, gdzie Mazurzy, narodowo swą 
barwę już zgubili, spotykamy na wioskach ułamki by­
łych prastarych obyczajów.

Od pierwszego Święta Bożego Narodzenia aż do 
Trzech Króli zwią się te 12 dni „Świecki" a wieczory 
„Święte Wieczory". Grube i ciężkie roboty nie będą na­
ruszane w „świeckach". Charakteryzującą cechą „Świe- 
cek" jest, że w tych dniach bywają pierze rwane a przy_ 
tym powieści, legendy i zabawy gminne rozpowszech­
niane. Pierze, które przez cały rok się nazbierało w bu_ 
niach albo w skrzyniach na górze, zostają do izby przy­
niesione i przez całą rodzinę rwane. Zwykle przy szero­
kim piecu dobrze napalonym osiada rodzina, parobek 
i dziewka, trzymając pudła szyte albo i kopańki na ko­
lanach, bierze każdy w lewą garść nierwanych piór, a 
w prawą nóż, z pomocą którego odrywa się puch i pierze 
od trzonka, rzucają przytem puch, twardsze pierze w 
osobne beczki.

„No, Maryjko, powiada matka: łońskiie pióra w ple­
cionej buni i latosie wystarco dla ciebie, będzdes miała 
4 piezyny i 6 podusków a partu do obleki i do kosulów 
już nawet jest wystarczająca w kufrze. A do ręcników 
i do płacht na stały i łóżka to bierzem się zaraz po 
„Świeckach" do tkania.

Tak zaczynają się zazwyczaj rozmowy, idąc dalej, 
nieopuszczając ani jednego sąsiada lub obywatela gmin­

nego. Wszystkie nowości, powieści, bajki, legendy i zda­
rzenia gminne opowiadane, są poczynając od spraw go­
spodarczych aż do najstraszliwszych objawów widm, du­
chów i umerlaków- Co do ostatnich, to nikt w istnienie 
widm duchów nie wątpi, choć on sam jeszcze w Imię Ojca, 
i Syna i Ducha Świętego, takco nie widział, ale co sły­
szał i opowiadano będzie tem jest i on przekonany „to 
jest prawdą, bo tak i stary Maciek Weylo opowiadał"- 
Dzieci chętnie chwytają owe powieści i przez całe życie 
je sobie przypominają. A matka to zazwyczaj tak przy­
padkowo idzie do Lissewskich albo do Karulów, aby tego 
i siego pożyczyć, lub się dowiedzieć, co za ziele najlepiej 
przyprawić od bólu w boku. No, ona czasu niema i zaraz 
iść musi, ale jak to jest — „toć powiedz a i pogadaj", 
i przysiada.

No w „Świeckach" jest jeszcze miałki chleb pod pule- 
pem i nawet kołacze w szafie, a gorzałka to do poczęsto­
wania, no i tak się zatrzyma człowiek. Znałem ja Jana 
Kołodzieja, który wszystko wiedział, a nietylko co za po­
goda będzie lub co za człowiek z nowonarodzonego 
wyrośnie, ale i z kraju i z świata i don przychodzili w 
„Świeckach" wszyscy gospodarze, a jego opowiadania po­
ważnie słuchali.

Świecki białe to, Wielkanoc .zielona, a radość na 
obóch stronach. Gdy słoneczko zachodzi, przymarżają lo­
dowe świecki do dachu, a wieczory są „Święte". Trzonki 
od rwanych piór muszą koniecznie przy ostatnich pro- 
nieniach słońca być wyrzucone ńa śmietnik, aby mieć 
powodzenie w wychowaniu gęsi, kaczek i kokosów. Po 
zachodzie słońca bywają pióra wynoszone do sieni albo na 
górę, a rodzina siedzi w ciemnej lub zmroczonej izbie 
i rozmawia dalej o duchach, wilkach i niedźwiedziach 
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tracji państwowej w kierunku oszczędnościowym oraz usta­
lono liczbę prowizorjum budżetowego na pierwszy kwartał 
roku 1926.

Niemcy. Hindenburg oświadczył prezydentowi 
Reichstagu, Loebem, że ze względu na krytyczne poło­
żenie gospodarcze należy oprzeć nowy gabinet, na jaknaj- 
lepszych podstawch. Okazało się, że niem. partja ludowa 
i niemieccy narodowi są za utworzeniem rządu wielkiej ko­
alicji, socjal-demokraci zależnie od uchwały zarządu swego 
przewidywane jest długotrwało kryzys.

Anglja. Na giełdach londyńskich wywołała sensację 
niezwykła zwyżka pszenicy. Przewidywana jest dalsza 
zwyżka.

RZECZY CIEKAWE.
33 dni bez pożywienia.
W Chicago, amerykańskim mieście, w uniwersytecie, 

osiągnięto najdłuższy w świecie czas w dobrowolnej gło­
dówki. Jeden z profesorów dr. Fryderyk Hoezel przez 33 
dna obchodził się bez jakiegokolwiek pożywienia. Po 
ukończeniu tej niezwykłej głodówki dr. Hoezel wygłosił 
odczyt, w którym opowiedział o swoich spostrzeżeniach 
odnośnie do swojej osoby, w czasie tak długiego postu. 
W ciągu dwóch pierwszych dni — oświadczył Hoezel — 
czuł się zupełnie normalnie. Od trzeciego dnia począwszy 
do siódmego odczuwał pewne dolegliwości przy chodze­
niu, a w 7 dniu wystąpiło wyraźne osłabienie. Istotnie 
silne uczucie głodu wystąpiło dopiero w trzecim tygodniu. 
W ciągu tego trzeciego tygodnia pragnienie pożywienia 
stało się tak gwałtownem, że profesor nie mógł o niczem 
innem myśleć. W ostatnich dniach głodówki Hoezel nie 
mógł sypiać, ponieważ odczuwał ból kurczących’się mię­
śni żołądka. Nie cierpiał przez cały czas na bóle głowy i 
przekonał się, że picie gorącej wody ułatwia w znacznej 
mierze głodówkę. Należy, oczywiście, pamiętać, że wspo­
mniany profesor doszedł do takiej wprawy w głodowaniu 
drogą dłuższych ćwiczeń. Wzbudził silne zainteresawanie 
w kołach naukowych.

Kursy Rolniczo - Gospodarcze żeńskie 
w' Działdowie.

Po Nowym Roku otwarte zostaną Kursy Rolniczo- 
Gospodarcze pod protektoratem Mińisterstwa Rolnictwa, 
mające za zadanie przygotowanie dziewcząt z naj­
bliższej okolicy do życia praktycznego, jako też uzupeł­
nienie ich wiadomości, jakich nie uzyskały w szkołach. 
Wiadomą rzeczą jest, że dziś szkolnictwo tego typu roz­
szerza się co raz bardziej i zyskuje co raz więcej zwolen­
ników nietylko w Polsce, ale specjalnie w Danji, Norwegji, 
Szwecji, Czechosłowacji i Niemczech, gdzie dobrobyt co 
raz bardziej się wzmaga i coraz bardziej przyczynia się do 
zbogacenia się szerokich warstw tamtejszego społeczeństwa. 
Idąc za przykładem naszych sąsiadów, powinniśmy całą 
uwagę naszej młodzieży żeńskiej skierować na kształcenie 
jej na polu gospodarczem i ekonomicznem celem po­
prawienia dobrobytu i wyzyskania płodów naszej ziemi.

Obowiązkiem więc obywatela, posiadającego dorosłe 
córki lub siostry jest zgłosić je, ażeby skorzystały z£do- 
brodziejstw wyżej wspomnianych kursów.

Obowiązkiem tych kursów będzie nietylko wyposażyć 
w wiadomości praktyczne i fachowe, lecz zaprawić je do 
życia obywatelskiego i codziennego.

Za&adniczemi praktycznemi przedmiotami będą: go­
towanie, szycie, tkactwo, roboty ręczne- jako podstawa co­
dziennego życia. Zaś jako podstawa życia umysłowego: 
nauka języka polskiego, historji, geografji, rachunków, 
rysunków, śpiewu i muzyki.

NauKa bezpłatna.
Dla dziewcząt z poza Działdowa będzie urządzone po­

mieszczenie za zwrotem kosztów rzeczywistych.
Nauka trwać będzie 3 miesiące. Informacji zasięgać 

należy u pana Inspektora szkolnego Klimosza w Działdowie 
oraz u panów kierowników szkół powszechnych.

Nauka rozpocznie się zaraz po Nowym Roku, o czem 
zapisane kandydatki zostaną osobiście zawiadomione.

KOMITET ORGANIZACYJNY.’

a przytem ogień na kominie rzuca promienie na podłogę. 
Po wieczerzy wychodzą starzy na gościnę a młodzież na 
„Guzyny".

Za starem zwyczajem odbywają się „Guzyny" u za­
możniejszych gospodarzy, którzy wielką izbę z dobrą po­
dłogą posiadają. Matki z córkami, a ojce z synami przy­
chodzą, witają się, a nareszcie pozostawiają młodzież, a 
sami przysiadają w mniejszym pokoju.

Zagra harmonijka, wesoło kręcą się pary w tańcu 
to raz polka — mazurka, to walca, to inne tańce, a przy­
tem chłopacy trepią nogami w rytmie i wykrzykują. Nie­
którzy nawet „kozaka" albo starą mazurską „Żabkie". 
W kątach izby stoi nadrastające pokolenie i przypatruje 
się tańcom jako i harmonice.

Po tańcach, które aż do 10 trwają, następują praw­
dziwe guzyny. Z ręcznika plotą mocny kułak, w środku 
izby stawiają stołek, na którym jedna osoba głowę kła­
dzie, oczy zamknie i kułakami w plecy uderzoną zostaje, 
odwracając zgaduje ona kto bił, potem ten, co bił musi 
się położyć. Tak nabijają się guzy.
, Ojce i matki w tym czasie poważnie i niepoważnie 

gwarzyli, zakąsali pieczone jajka z skrzeckami, przypijali 
sobie swojskie piwo i gorzałkę „na zdrowie". Dla kobiet 
za zwykłe będzie gorzałka z fankulem gotowana, a ojce 
to piją prosto białą z pieprzem gorzkim.

Tak, nieboże przepłyną „świecki" na Mazurach gdzie 
niegdzie i dzisiaj; ale w największej części młodzież opu­
szcza stare obyczaje, wstydząc się ojców i matek, bo oni 
jeszcze po polsku rozmawiają, a po niemiecku nie mogą, 
robią w karczmie guzyny, biorą płatną muzykę, biorą 
płatny wstęp, ojców i matki w domu zostawiają.

Pole!.

§ fraju i je świata.
ID ji a 11> o w o. Stówy SejmiE powiatowy tut. powia= 

fh po prjeprowabjonycl; wyborach bejpo^rebnieb sEłabać się. 
bębjie prjypusjcjalnie j następując^ p.p. 5 ©Eręgu I-go Starjym: 
1. ŚtowaE $rancis?eE => Jłowo, 2. Jan KręgielewsEi»©jałbo*  
wo, 3. ©ustaw KasprjyE = Jłowo, 4. $rancisjeE KrajewsEi = 
Janowo. 5. inicjał Ćysy • Kisiny. 5 ©Eręgu Ii-go Wielfi £ęcE: 
1. Bartłomiej JanEowsEi,.*  ©robfi, 2. Jójcf lltałeE»Księjy*  
bwór, 3. Sernatb CutorcsEi =l<sięjybwór, 4. Jójef £ucjaE=SEu= 
rpie, 5. (Ernest 8acjew$Ei=©jiałbowo. 5 ©Eręgu Iii-go iltyślęta. 
1. ©r. ©abcusj iUicl;ejba = ©jiałbowo, 2. TlleEsanber Kamiń« 
sEi = WielFa ©urja, 3. Jójef KornawsEi « Rowawie^, 4 2lu= 
gust HettEowsEi» Wąbjyn.

— Samobójstwo popełnił w ubiegłą sobotę 56 letni 
brójniE ©bureE j Krasnołęfi. 5 niewiabomej prjycjyny wysjebł 
bo stoboły, gbjie się powiesił.

prenumeratę ja ©ajetę rprjyjmuje w;©jiałbowic 
p. JegiełEa=Jaegertl>ala (prjy rynEu).

Kitel; bubowlany na p o g r a n i c j u fp o ł u» 
bniowej cjęści pow. ©bolanowsEiego. ©ługo 
to straj celna musiała jnosić niebolę pob wjglębem miesjEa*  
niowym. SamiesjEiwała ona wraj j swemi robjinami ciasne 
ijbebEi gospobarsEic. ©ospobarje niejbyt chętnie wybjierja» 
wiali swe miesjEania, bo one lebwie bla nici; strcjyło, lecj 
Eicrując się miłością blijniego, urjąbjali się jaE mogli byleby 
móc cl;oć mała Eomórfę obstąpić strajniFowi.

Straj celna cjuła się barbjo niesjcję^liwą, je musi się 
busić w taPicl; EomórEacl; i nieustannie myślała o obsjerniej= 
sjem miesjFaniu bla siebie, wystawionym prjej państwo. 
Jcl; jycjenia jiściły się wresjcie i iune tera? jycie u^miecl;,a 
się bla strajy celnej, ©to w Kybinie juj stanął bla nieb 
oEajały bubyneE. IX) Kątacl; ob miesiąca wre gorącjEowa 
praca prjy bubowli bomu bla strajy celnej. W następnym
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troht ma być bukowany ro paroloroie bubyneE bla Urjgbu 
celnego. W Pawłowie bukuje sig taEje bubyneE kia państwo*  
wej policji granicznej, Etóra równiej jyje ro taEich samych 
watunEach, co i straj celna, prjychobji tera? Eolej na bukorog 
broorca ro Pawłowie, pcjesjło ob kroóch lat, pociągi stają 
na otwarłem polu. SKiesjEańcy pogranicza pragną barkjo 
j)Ojyć tej chwili, by zamiast royczeEiroać pok golem niebem 
na pociąg, mogli czeEać ro pocjcEalni. ■ 4

miło jyc i patrzeć, Eieky roikzi sig, jaE roarunEi nasjego 
pogranicja pok Eajkym rojglgkem sig polepsjają.

Pawłów, poro. ©kolanorosEi. U? śrokg knia 14 li*  
stopaka jasnął ro Bogu po ErótEiej chorobie $rykeryE Sunf, 
prjejyrosjy lat 74. 5 sjcjerym jalem opłaEiroała go oprócj 
rokjiny cała roiosEa, o cjem śroiakcjył 4 licjny orsjaE po*  
cjr?eboroy.§

Warsjawa. Prejes 3r?esjenia^ eroaitg. polaEów, 
prof. sjEoły nauE politycjnych, p. Jcrjy KurnatorosEi, juany 
c^ytelniEom ©ajety i Kalenkarja, okjnacwny jostat prjej 
rjąk KepubliEi francusEiej Krjyjem Tegji donorowej.

R i e j r g c j n a i sjEokliroa polityEa <6 k a ń s E a. 
(Ostatnie wielce niejrgcj.ie wystąpienie prejykenta senatu Sah*  
ma ro Oolgstagu ro jroiąjEu je sprawą polsEiej strajy woj*  
sEoroej na Westerplatte i sprawą postoju polsEicl; oErgtóro 
wojennych ro porcie gkańsEim, sporookoroało rekaEcjg nie*  
jalejnego pisma gkańsEiego „©anńger Kunbschau“ ko ostre*  
go wystąpienia prjeciro p. Sahmoroi i jego polityce, prjy*  
nosjącej Wolnemu miastu jekynie tylEo sjEoky i Fompromi*  
tującc na jeronątrj. „©anjinger Kunkscl;au“ przypomina, je 
ro sprawie Westerplatte istnieje obowiązujące po bjiś kjień 
Wolne miasto protoEuł polsEo=gkańsEi j 22 cjerroca 1922 r., 
pokpisany prjej p. Sahma i prjyjnający polsce prawo utrjy*  
mania stałej strajy roojsEorocj na Westerplatte kia ochrony 
prjcchokjących tamtgky transportów amunicji polsEiej i mater*  
jału roojsEoroego.

©Ibrjymia śniejyca roltltałopolsce. Rak 
małopolsEą rojpgtała sig olbrjymia jamieć śniejna, Etóra 
trwała bej prjerroy prjej prjesjło kroie boby.

Wichura jąpaliła roiatraE. W powiecie 
śroiecEim ro wiosce śroieEatoroo wichura, Etóra sjalała na 
Pomorju w ubiegłym tygokniu, jerwała hamulcc wiatpaEa. 
Wiatr jacjął obracać j ogromną sjybEością śmigi roiatraEa, 
powokując silne tarcie Eamieni młyńsEich. Poniewaj w młynie 
nie było jboja ko mielenia, ^Eamienie J taE sig rozpaliły, je 
spowokoroały pojar^roiatraEa.f

5 ja Eorkonu.J
S j c j y t n o. prasa niemiecEą jacigcie |aE jroyEle jroalcja 

placóroEg polsEą ro Sjcjytnie. Kankykatóro postawionych 
pokcjas ostatnich wyborów prjej fltajuróro jroalcjała prasa 
niemiecEą jajakle. jaE pokcjas plebiscytu pojawiają sig 
ro prasie niemiecEiej ogłosjenia steroryjoroanycl; majuróro, 
Etórjy oświakcjają, je roystgpują j listy Eankykatóro, jałują 
postgpEu swego i jachgcają „lanksmanóro", ajeby j nimi gło*  
soroali na listg niemiecEą. pojawiają sig taEje ogłosjenia 
j ośroiakcjeniami majuróro, je j Bantiem majursEirn nic ko 
cjynienia nie mają. óaEatyjm pracuje tam całą siłą pary. 
Kajky majur, Etóryby chciał prjeciroEo temu terrorowi wal*  
ejyć, ujnaroany jest ja jkrajcg. (TaE sig kjieje ro wolnej re= 
publice niemiecEiej. €jy ro innych Erajacl;, w Etórych ?Vi<£ 
Riemcy, traEtuje sig ich pokobnie?..,

©pole. WyniE wyborów ko sejmiEu powiatowego 
w ©polu jostał ostatecjnie oblicjony. ©gółem okkano 29.637 
wajnych głosów. Rowy sejmiE bgkjie licjył 32 posłów. Roj*  
kjiał wybranych posłów wypakł nastgpująco: Centrum otrjy*  
mało 12 posłów, jjeknocjone partje nacjonalistyczne i Wirts*  
chaftspartei 5, socjaliści 4, Polacy 7, Eomuniści 2, deausler 
unk Óausierer 1, Tankroirtschaftliche Uereinigung 1.

Polacy wigc mają w sejmiEu powiatowym w ©polu 
jeknego posła wigcej jaE kawniej.

„©ajeta XRajurs£a“ i „R o w i n y" pisma, po*  
śroigcone sprawom luku eroangelicEiego, roychokją co nie*  
kjielg. prenumerata Eosjtuje miesigejnie 60 grosjy, ja prje*  
słanie ko komu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi'Eroartalnic 2 jł.

KekaEcja ro Warsjaroie: t)oja 1 m. 10, tel 408=24. W ©jiałkoroie SttajursEi ©om Tubowy. Konto cjeEoroe p. K. ©. Rr.4852 

KekaEtor okpowiekjialny: Tmilja SuEertowa. Wybawca: Srjesjenie tEroangeliEóro polaEów. rospółroyk: Toro, przyjaciół iltajuj;

— Wekle koniesien j prowincji Prusy Wschoknie 
pakło na listg polsEą 5.775, ro Prusach Jachoknich 4.351. 
W jroiąjEu j royniEiem wyborów na Warmii i majutach, 
to jnacjy i prowincji Prus Wschoknicl; czytamy ro ©ajecie 
©IsjtyńsEiej migkjy innemi tafie uwagi:

WyniE wyborów ko sejmiEu powiatowego ro powiecie 
©IsjtyńsEim niewiele sig zmienił, mamy 4 posłów. Straci*  
liśmy 1 posła, poniewaj braEło nam 30 głosów! Stratg tg 
jawinili ci ospalcy, Etórjy lenistwo swoje poEryroali oElepaną 
wymóroEą: „mój jeken głos nic nie pomoje!“ aby pojo*  
stać w komu. ____________________________________

porabnif gospobarsft.
U w a g i o kojeniu E r ó w. Rie wielu gospokarjy 

ma nalejyte jrojumienie, je kojenie, kobrje wyEonane, moje 
i musi wpływać na probuEcjg mlcEa. Stroierkjono, je ro calem 
wymieniu moje sig naraj pomieścić tylEo oEoło 3 litrów mle*  
Ea, tymcjasem wiemy je Eroroa ro jeknym uboju moje bać 
8—10 i roigcej mlcEa. 3 tego royniEa, je cjgść mlcEa, troorjy 
sig bopiero ro cjasie kojenia, pojemność jbiorniFóro wymię*  
nia prjystosorouje sig j cjasem ko tej ilości mleEa, jaEą Ero*  
roa roogóle jest ro stanie roykać. To troorjenie sig mleEa 
pokcjas kojenia ma jrókło ro jroigEsjonym'kopłyroie Erroi ko 
gtucjołu mleEoroego sEutEiem pokrajnienia tego prjej cjynnośc 
kojenia, rojglgknie ssania, a prjy regularnem kojeniu pororaca 
jarosje ro jeknym i tym samym cjasie. Co ko royEonania sa*  
mego kojenia, to powinniśmy pok tym rojglgkem naślakoroać 
cielg. J.tE roiakomo, cielg uketja pokcjas ssania cjgsto gło*  
roą roymig matEi, a wigc masuje je, a prjytem jeśli jest głob*  
ne, royprójnia je jaE najkoEłakniej, a wigc wymig Eoniecjnie 
nalejy prjek kojeniem masować. Rajprostsjy sposob tego 
polega na tem, je obiema rgEami na płasEo nacieramy wy*  
mig jgóry nakół, ściągając ro Eajkej ćwiartce j osobna mleEo 
j górnej cjgści wymienia ko cysterny i strjvEóro; postgpując 
ro ten sposób taE kługo, aj strjyEi bgką troarke t. j. napeł*  
nione mleEiem, pocjem juj samo kojenie jnacjnie łatwiej i prg*  
kjej ikjie. Wobec tego i strata cjasu na masowanie jest tyl*  
Eo pojorne, bo po masowaniu juj samo kojenie Erócej trwa, 
prócj tego jaE stroierkjono ro praEtyce je prjej masowanie 
ujysEano o 3/i litra roigcej mleEa. ©alej wpływa na roykaj*  
ność mleEa i właściwe royEonanie samego kojenia, a wigc 
kojenie całą rgEą i albo na Erjyj albo róronocjeśnie obie prje« 
knie, a potem obie tylnie sutEi. TylEo prjy taEiem kojeniu 
obie, je sobą sig nie EomuniEujące połóroEi wymiona są prjej 
cały cjas kojenia ro ruchu. TylEo prjy tem kojeniu oprójnia 
sig róronocjeśnie obie połowy (prawą i lewą) wymienia osią*  
ga sig kwa rajy kłujsje pokrajnienic grucjołóro mlecjnych.

Wesoły fcjctf.
Syn EłusoroniEa: Jestem strasjnie jmgcjony.
RlatEa: JaEje to mojliroc, prjecie spałeś całą noc?
— TaE, ale mi sig śniło, jem pomagał nieść kroie sarny, 

Etóre tatuś prjekrocjoraj ubił.____

prosimy o wpłacanie jaległej- 
_____ prenumeraty—Sebaf cja. 

(Stefóa.
HyneEjbojoroy. Ra giełkach jbojoroych w War*  

sjaroie płacono ro kn. 12 gruknia ja 100 Eilo: Syto suche 
25=26,60 psjenica wyborowa 40*42,  jgcjmień24*28,  owies 23=24.

U y n e E p i e n i g j n y. Rą giełkjie roarsjawsEiej płacono 
ro kniu 12 grukn a -ja kołata 9.70 jł.

©ruEarnia „Współczesna”, Warsjawa, Szpitalna 10.


